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Emilia Muchewicz z domu Matyśniak 
zam» 66-5oo Strzelce Krajeńskie '

ul.
Nr

Wpłynęło dni« .Ob.-----
SCHEMAT RELAouj. w o-̂ uZBIE KOBIET-ŻOŁNIERZY

W I i i i  ARMII WOJSKA POLSKIEGO 
W LATACH 1939 -  1 945

I. DANE OSO BO V/E
1.Nazwisko (także  pa n ień sk ie  z datą zm iany),im iona

Muchewicz: E m ilia  z domu Matys n i ak( zmiana nazwiska 1 949 r .  ) 
2 ;^ a ta  i  m ie js c e  u rodzen ia (w  przypadku w si podać p o w ia t )

1 o .1 o .1 92 6  r .  Korchów -  Niemcy 
3 . Imiona r o d z i c ó w,nazwisko pan ień sk ie  m atki,dane o i c h  pracy  

zawodowej i  sp o łeczn e ,-].
W ładysław ,Józefa  z domu M iernik.
O jc ie c  z zawodu og ro d n ik ,p ra cow a ł przed  wojną w Zarządzie  
Dróg Drogowych -  Starostw o -  M iądzychód .w oj.poznań sk ie .
W roku 1939 , k ied y  w k r o c z y l i  niemcy do P o l s k i , zatrudniony  
b y ł  przez  niemców w ch arakterze  p a la cz a  w S ta ro s tw ie .
W poroaumieniu z Powstańcami W ie lk opo lsk im i,w yszuk ał 
w szystk ie  akta powstańców i  s p a l i ł .P o  zakończen iu  wojny 

d żżęk ow ali,gd yż  żaden z powstańców n ie  by ł aresztow any.
W 194o roku  odmówił p r z y ję c i e  "wolks l i s t y -  i  wraz z ca łą  

, r o d z in ą ,z o s ta l i ś m y  w y s ie d le n i  p rzez  n iem ców .P rzew iezien i 
autokarami do K ośc ia n a ,a  potem transportem  kolejowym 
do Lodzi przy  u l .F a b r y c z n e j  (d a w n ie jsze  Fabryka Waty)
Był to Obóz p r z e jś c io w y  d la  p rz e s ie d le ń có w  z poznańsk iego . 
Dalsza podróż  pod ekskortą. żandarm erii do m iasta  Hełm,
( t e ż  Obóz p r z e j ś c i o w y ) , l e c z  zezwolono nam w y jść  na m iasto . 
To n ie  b y ł je s z e  k o n ie c  n a sze j  wędrówki,ponownie załadowano 
nas do wagonów k o le jow y ch  i  p rzew iez ion o  do Zam ościa.
W cz a s ie  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  pracow ał na majątku 
niemieckim w K arol-ów ce -  Zamość.W cz a s ie  o k u p a c j i  n a le ­
ż a ł  do Ruchu Oporu.W spółpracował z Partyzantką.W  domu 
naszym b y ły  sp otkan ia  kontaktowe i  od nas nocą  w yru sza li  
ł ą c z n ik i  do la su  i  Zw ierzyńca  z różnymi p o le ce n ia m i.
Po w ojn ie  o s i e d i ł  s i ę  w S t r z e lc a c h  K ra jeń sk ich  i  p ra co ­
wał w swoim z a w o d z ie .P rz e sz e d ł  na emwryturę.Zmarł w 1963 r .  
O j c i e c  u r o d z i ł  s i ę  w 1 9o3 r .  w Sosnowcu.
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Matka n ie  pracowała.Wychowywała d z i e c i  i  za jpow ała  s i ę  
domem. Zmarła 31 grudnia  1993 r .

4 ; 0becny adres s k ła d a ją c e j  r e l a c j ę , n r  t e le fo n u
u l . Bolesław a EHirobrego 12)1 7 66-5oo S t r z e l c e  K ra jeńskie  
nr t e le f o n u  763-26-7o

II.DAKE ŚRODOWISKOWE 
?="" ■■ ' ..... — — — —

1 .W ykszta łcen ie  (nazwa s z k ó ł  i  la t a  ich, ukończen ia )
6 k las  S zkoły  Powszechnej w roku 1939 
Średnie og ó ln e  w roku 1 964.

2 ;M ie js ce  zam ieszkania przed  1939 rokiem
Międzychód (p rzed  wojną województwo p oz n a ń sk ie ) ,  
o b ecn ie  województwo gorzow sk ie .

3. Czym zajmowała s i ę  przed  1939 rok iem (n au k a ,praca - jaka?,) _ 
Byłam u cze n n icą  S zkoły  Powszechnej w M iędzychodzie .

4 . Przynale żno a ć do ZHP, PWK, PCK 
Należałam do ZHP I  PCK

I I I .  UBZIAS W KAMPANI WRZEŚNIOWEJ 1 "39 ROKU .
Nie brałam udz i a ł u .

IV. DANE Z OKRESU LAT 1 939 -  1945--------------- ---------- ----- ------— ,nm . ==*T
Nauka, p ra ca , ucizia^ w K o n s p ir a c j i  -  j a k i e j ?

1 .  'W roku 1 94o wysiedlona. v/raz z ro d z in ą  przez  niemców
z m ie js c o w o ś c i  M iędzych ód ,w oj.pozn ań sk ie  do Obozu p r z e j ś c i o ­
wego w ł o d z i , d a l e j  do Eełma.Po miesia,cu ponownie p rz e w ie ­
z io n a  do Zam ościa(Generatne G-ubernatorstwo )Tam o s i e d l i l - i ś m y  
s i ę  i  jako 16 l e t n i a  dziew czyna , zmuszona byłam p rzez  
okupanta do pracy  p o lo w e j w majątku niem ieckim  i  pracowałam 
do czasu wyzwolenia p rzez  Armię S o ju s z n ic ą  t j . j e s t  do 
l i p c a  1944r.

2 . Mo ja  droga do w ojska p o l s k i e g o ( m o b i l i z a c ja ,z a c ią g  o c h o t n ic z y ) 
^Bnia 18 grudnia 1944r. z g ło s i ła m  s i ę  o c h o tn ic z o  do nowoorga- 

nizowanego s z p i la  38 Ewakuacyjnego, k tó ry  zakwaterowany b y ł  
w S z p ita l i )  Miejskim w Zamościu z przeznaczeniem  na o s t a t n ią  
Ofensywę -  Warszawa.

3 »Bata r o z p o c z ę c ia  s łu żb y  w ojskow ej i  data  zdem ob ilizow ania .
o
Po przeprowadzonych badań(przez  Komisję le k a rsk ą ,z o s ta ła m  
zakw alifikow ana do k a t e g o r i i  "A" i  z dniem 18 geudnia 1944r. 
p r z y ję t a  w s z e r e g i  w ojska  p o ls k ie g o .

^ Zdemobilizowana dnia 24 k w ie tn ia  1946 r , ( n a  własną p ro ś b ę )

fii fYv
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4 . Nazwa k o le jn y ch  jed n ostek ,w  k tórych  odbywałam służiią  
wojskową: 1 Armia Wojska P o lsk ieg o  -  38 S z p ita l  Ewakuacyjny 
następn ie  S z p it a l  Marynarki Wojenne Gdynia.

5 . Jakie wykonywała zadania  i  ja k ie  zajmowała stanowiska
w wo.isku: Początkowo zgłosi-fr^m s i ę  do kuchni (bo bałam s i ę  
g ł o d u ) , l e c z  długo tam n ie  zagrzałam ,poniew aż dowódctwo 
s z p i t a la  od kry ło  mój l ę k  g łod o w y ,k tó ry  zakodował s i ę  z cza s  
sów ok u pa c ji*  P r z e n ie ś l i  mnie do S e k c j i  Sanitarne j  n a j ­
pierw  byłam s a n i t a r iu s z k ą .s i o s t r ą  s a l o w ą ,a ‘przed  zdem obi-

OjdłfllGJrOhfylizowaniem p e ł n i ł a  fu n k c je  s i o s t r y  s a lo w a j i na O ddziele  
Zakaźnym w roku 1 946.

6 . Jakie p r z e s z ła  p rz e s z k o le n ie  w wojsku ( s z k o ły  ^ursy i t p )  
Tylko regulaminowe i  s a n ita r n e , a le  chłonęłam  zdoln ością , 
w tym k ie ru n k u ,p o w ie rz a l i  mi rożne fu n k c je .

7 . W ja k ich  bitw ach b r a ła  u d z ia ł ( m ie j s co w o ś ć ,d a ta ,o d n ie s io n e  
rany i  k o n tu z je , g d z ie  i  k ie d y ? )
Do S z p ita la  Ewakuacyjnego trafi&am w Z am ościu .27 grudnia  
1944 r . t r a n s p o r t  k i lk u  s z p i t a l i , z o s t a ł  ewakuowany 
na o s t a t n ią  o fenzyw ę warszawskąo[© Otwockel (tam z a ję l iś m y  
bu dynie i  po byłym Prewentorium P rzec iw g ru ź l iczy m ).
Po zd obyciu  W arszaw y,dalsza droga Bydgoszcz -  B ie law ki.
W tym cz a s ie  trw a ły  przygotow ania  ma ofenzyw ę kołobrzeską.. 
Czekaliśmy na t ra n s p o r ty  rannych -  s a le  op era cy jn e  i  z a b ie ­
gowe przygotowane.Pewnego dnia  n a d le c ia ły  sam oloty n ie m iec ­
k ie  i  z r z u c i ł y  bomby, pamiętam t a k ie ,k t ó r e  rozryw ały  s i ę  
na wysokość k i lk u  m etrów .P ow ybija ły  s z y b y , zdem olowali 
pom ieszczenia .Zapanow ała  panika w s z p i t a lu .P a d ła  komenda 
" l o t n ik  k ry j  s i ę "  -  b iegłyśm y do schronu i  zosta łam ś 
t r a f i o n a  odłamkiem w s z y ję .T r z y  dni po bombardowaniu 

nadesz ły  t ra n sp o r ty  z rannymi -  pamiętam m ie js co w o ś c i  
(przetłum aczone na j , p o l s k i )  W ałcz, Z ło tó w ,K o ło b rze g  i  inne. 
Ja miałaiji powierzchowna, ra n ę , któryż n ie  dokucza ła  z b y t  
b o le ś n ie , ja k  rów nież  widok tych  rannych zm ob il izow a ł do 

n ie s ie n ia  pomocy.Ranni b y l i  g ło d n i ,z a w s z a w ie n i ,o  b ł o c e n i ,  
a opatrunki na ranach n ie  zm ienione od k i lk u  dn i. B y li  rów »i 
n ie ż  choży w ew nętrzn ie , p r z e z i ę b i e n i ,a  u n ie k tó ry ch  z a t r a -  
da ła  s i ę  gangrena.
Wada k o n tu z j i  p o z o s ta w i ła  ś la d y ,ż e  do d z i s i a j  mam wadę 

s łu c h u ,ta k i  l o s  ż o łn ie r z a .
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8 . S top ień  wojskowy w c h w i l i  m o b i l i z a c j i  i  ob e cn ie  (d a t a )
-  Awans do s top n ia  k apra la  w maju 1 945 r .

" 11 plutonowego 1 969 r .
11 " s ie r ż a n ta  1 997 r .

9. Odznaczenia b o jow e , państwowe i  sp o łe cz n e :
1. Krsyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Pa>lskx
2. Brązowy Medal Zasłużony na Polu Chwały
3 . Z ło t y  Kr&yż Z a s łu g i
4. Odznaka Grunwaldzka
5 .Medal Zwycięstwa i  W olności
6 . Medal za V/arszawę
7. Medal za U d zia ł w V/alkach o B e r l in
8 . Medal 3 o - l e c i a  P o ls k i  Ludowe ji
9. Medal 4 o - l e c i a  P o ls k i  Ludowej'

10. Odznaka Honorowa za Z a s łu g i w o j .z ie lo n o g ó r s k ie g o
11. Odznaka Zasłużonego D z ia ła cza  RUCHU S p ó łd z ie lc z e g o
12. Odznaka Honorowa wo jewództwa gorzow skiego
13. Odznaka Zasłużpny Ziemi S t r z e l e c k ie j
14. Odznaka Weterana Walk o n ie p o d le g ło ś ć

1. Dalsze k s z t a łc e n ie  s i ę ,
2. Warunki Rodzinne "
3. Praca Zawodowa i  d z ia ła ln o ś ć  sp o łe czn a

J ---------------------------— --------------------------- -
4. Wpływ s łu żb y  w ojskow ej na ż y c ie  powo je n n e .

ad 1 -  Po w ojn ie  uzupełn iłam  w y k s z ta łc e n ie , ukończyłam k la s ę  
siódmą i  otrzymałam świadectwo ukończen ia  sz k o ły  
podstaw ow ej.N astępn ie  uczęszcza łam  do Liceum 
O gó ln ok szta łcą cego  -  systemem wieczorowym i  zdobyłam 
w yk szta łcen ie  ś re d n ie  o g ó ln e .
Również w d a lsz y ch  la ta c h  kończyłam różne kursy zawodowe 
potrzebne na zajmowanym stanow isku. 

ad 2 Założyłam  ro d z in ę  w roku 1949 i  mam 3 -ch  synów:
-  Ryszard Muchewicu u rod ź . 1 . o 4 . 1 951 r .
-  Marian Muchewicz u r o d ź .3 o . 0 6 .1953 r .
-Z d z is ła w  Muchewicz u rod ź .1 o . o 7.1 955 r .
Synów wychowałam na zdrowych i  mądrych O bywateli P o ls k i  
i  n ie  miałam żadnego k łp p o tu .u k o ń c z y l i  s z k o ł y , z a ł o ż y l i  
swoje ro d z in y  i  mogę zawsze na n ich  l i c z y ć .
Mąż te ż  był kombatantem -  „o jn a  Obronna 1939 r .
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Kuchęwicz J ó z e f , urodź ,w £owajewie wo j .  to ru ń sk ie .
o łu ż y ł  w KOP-ie (.Głebokie -  W ile jk a )  w 1 939 r .  b ra ł
u d z ia ł  na Z a o lz iu ,a  potem d o s ta ł  s i ę  do Zwardonia
i  tam zastała , go wo 3na. .Brał u d z ie ł  w o b ro n ie
Węgier k i e 3 G ó r k i ,g d z ie  d o s ta ł  s i ę  do n ie w o l i  n ie m ie c k ie j
Zmarł 21 p a ź d z ie rn ik a  1974 r .
Po zdem obilizow aniu  ażxzx'#a:j:skapodjęłam pracę  w admi­
n is t r a c j i ,p o n ie w a ż  w s łu ż b ie  zdrow ia z a r a b ia ło  s i ę  
b .m ało .
M inisterstw o Obrony narodowej proponowało mi pracę  
jako pracow nica kontraktowa (cy w iln a )  p rz y  Marynarce 
Wojennej w Gdyni i  m ożliw ość u k oczen ia  s z k o ły  
ś r e d n i e j , jednak z tego  n ie  skorzysta łam ,poniew aż 
musiałam pomóc r o d z i n i e ,a  szczegófc-n ie  Mamię,która 
chorowała.
Pracowałam w a d m in is t r a c j i  jako pracownik umysłowy 
g. od roku 1 965 do 1 983 to j e s t  do p r z e j ś c i a  na emeryturę 
zajmowałam stanowisko kierow nika do spraw osobowych
i  s z k o le n ia  w Firm ie Handlowej (Rejonowa S p ó łd z ie ln ia  
Z aopatrzen ia  i  Zbytu w S trz e lca ch  K ra jeń sk ich )
Lubiłam pomagać ludziom  i  ud zie la łam  s i ę  w pracach  
s p o łe cz n y ch ,a  s z c z e g ó ln ie  u czes tn iczy ła m  w pracach 
na r z e c z  Zbowid-u.Od roku 1951 jestem  członkiem  
o r g a n iz a c j i  kom b a ta n ck ie j, p e łn iłam  fu n k c je  skarbnika 
Zarządu Powiatowego Z30WID,od roku 1 97o do 1 996 r .  
p e łn iłam  obow iązk i w ice  p rezesa  Zarządu H o ł-a  p ow ia to ­
wego i  gminnego. Obecnie p e łn ię  fu n k c je  p reze sa  Zarzadu 
Koła Związku Kombatantów RP i  BWP w S tr z e lc a c h  K ra j. 
Posiadam na s ta n ie  s ta n  członków zw yczajnych 1o7 
cz ło n k iń  pod op ieczn ych  137.
W kw ietn iu  b r . , zosta łam  ponownie wybrana na cz łonka

, U
Wojewodzkiego Związku Kombatantów RP i  FWP w G orzow ie. 
J est  to już t r z e c i a  k a d e n c ja .1;/ p op rzed n ich  la ta ch  
byłam te ż  członkiem  Wojew.władz w Z ie lo n e j  Górze.
Za pracę  w O r g a n iz a c j i  K om batanck ie j,zosta łam  wynagro­
dzona i  w yróżniona o d z n a cz e n ia m i,ja k ie  posiadam.
W pracy  Zawodowej tego  bym n ie  o s ią g n ę ła ,p o n ie w a ż  
w k o l e j c e  s t a l i  in n i .
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ad 4. V/pływ s łu żb y  w o jsn:oweffi na ż y c ie  powojenne było ró ż n e .
W maira m iasteczku  pam ięta ją  m n ie ,k ied y  przyjechałam  
do rod z iców  w mundurze(1TAJPIERW I-TA URLOP),potem 
na s ta łe .y /y g lą d a ło  to ta k ,ż e  po w y jś c iu  ze S z p i t a la ,  
gdzie  s i ę  w jed n e j rę ce  trzymało k a rtę  z w o ln ie n ia ,  
a w d r u g ie j  konserwę i  ch le b .  Przedtem trzeb a  było 
s i ę  w swoim za k re s ie  p os ta ra ć  i  ja k ie ś  ubranie cy w il -  
ne(miałam wtedy sukienkę i  /woje własne buty -  o f i c e r k i  
Magazynier -mundurowy? p o z w o l i ł  mi zabrać p ła s z c z ,  
bo by2$ to j e s z c z e  zimny k w iec ień . Dużo se r d e cz n o ś c i  
pomocy i  o p ie k i  doznawało s i ę  od byłychi ż o łn ie r z y  
zdem ob ilizow an ych ,k tórzy  w tym c z a s ie  obejm ow ali 
różne stanow iska a d m in is tra cy jn e .  Ludzie cy w iln i  
p a t r z y l i  na nas krzywym okiem. Na początku  n ie  
ch o d z i ło  s i ę  po z a b a w a c h , b o  n ie  było s i ę  w co ubrać.

Jeszcze  raz  podkreślam ,że pomoc jaką otrzymywaliśmy 
to &ylko od naszych chłopców fron tow ych .

Po p ó ł  roku pobytu w domu , otrzymałam o f e r t ę  od 
Komendanta S z p it a la  Marynarki Wojennej na p o d ję c ie  
pracy  w tym s z p i t a lu  jako pracownik cyw ilny na p r o ­
wadzenie b i b l i o t e k i .  Pracy t e j  n ie  pod ję łam ,gdyż  

musiałam pomagać r o d z in i e ,a  s z c z e g ó ln ie  mofljemu 
młodszemu r o d z e ń s t u u i c h o r e j  Mamie.

< Przypa.dk.owo spotkałam p a c ję t a  -  ż o łn ie r z a  ze S z p i t a l - a j  
k tóry  zaproponował _wti pracę  w Banku S p ó łd z ie lc z y ^ ,  
k tóry  p e ł n i ł  w nim obow iązki d y rek tora  Manku.
Tu muszę nadm ien ić ,że  s łu żba  w ojsk ow a ,k tóra  w y k sz ta ł­
c i ł a  ch arakter  d yscyp lin a rn y  ju czc iw y  I  obowiązkowy( 

zachartow ała  by<£-i żyć w n ie d o s ta tk u , jak rów nież 
znoigię rożne n iep ow od zen ia ,p ozw o li ł©  t o , ż e  cz ło w ie k  
s i ę  n ie  załam ał i  r u s z y ł  do przodu ^achartowany.
Już wtedy rozpoczę łam  pracę  sp o łe cz n ą  jako Komendantka 
■letufca "S łużba P o l s c e " . Pro wadz i  łam z a j ę c i e  terenowe 
musztrę , s t r z e la n ie  i  z a j ę c i a  k u l t u r a ln e , ta k ie  jak 
tańce ludowe i  spran ie  sztuk t e a t r a ln y c h .
Zostałam zauważona,do cen iona  i  szanowana i  tak po 
d ra b in ie  wspinałam s i ę  coraz w y ż e j .D z iś  jestem  już 
na em eryturze , a le  zawsze o to czo n a  jestem  ciepłym  
i  serdecznym sp o jrzen iem  lu d z i  z którym i t y le  l a t  
przeżyłam  w je d n e j  m ie js c o w o ś c i .
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1 . Z Jakimi trudnościam i życiowymi boryka ła  s i ę  po 
w y jś c iu  z w ojska:
Przyjechałam  do s t r z e l e c  K ra je ń s k ich ,g d z ie  o s i e d l i l i  
s i §  R o d z ice . (T u  muszę za zn a czy ć ,że  przed wojną m ieszka­
łam z rod z ica m i w M ię d zy ch o d z ie ,a le  po pow rocie  z wyg­
nania m ieszkanie w którym m ieszkaliśm y było  z a ję t e  
i  r o d z ic e  o ś i e d l i l i  s i ę  na Ziemiach Zachodnich)
Mogłam p o d ją ć  p racę  w S z p ita lu * o d le g łe g o  o 24 k m ,le cz  
n ie  by ło  do jazdu  . Pozostałam  w m ie js co w o ś c i  S t r z e l c e  Kr 
Brak b y ło  rów nież  j a k i e j  kolw iek  sz k o ły  ś r e d n ie j .
Miasto z n isz czo n e  by ło  w 80% .Jak już wspomniałam 
d z ię k i  pomocy ż o łn ie ż o w i ,k t ó r y  l e ż a ł  ranny w S z p i t a l i  
przy  forsow an iu  Wału Pom orskiego, z a t r u d n i ł  mnie w Banku» 
N a jgorze j było  ku p ić  so b ie  ja k ie ś  ubranie lub  obuw ie ; 
Wstyd s i ę  przyznać a le  to j e s t  prawdą.Mój O j c i e c  śp. 
z r o b i ł  mi z opon ta k ie  k la p k i i  w tym chodziłam  ca łe  
l a t o , a  na z im ię  kupiłam s o b ie  kamasze.Na bazarze w &ccgx 
Gorzowie kupiłam s o b ie  l e t n i ą  sukienke i  po upraniu  
r o z l e c i a ł a  s i ę .  C hodziło  s i ę  do pracy  i  w p óźn ie jszym  
cz a s ie  k u p iło  s i ę  ja k ie ś  c iuch y  i  tak s i ę  ż y ł o .
Pamiętam,że b y ły  chw ile  załamania -  ż o łn i e r z ,k t ó r y  

, b r a ł  u d z ia ł  w wyzwalaniu O jczyzny  n ie  m iał zapew nionej 
e g z y s t e n c j i i  do ż y c ia .  S n u li  n ieraz: różne p l o t k i  -  
a co k o b ie ta  r o b i ł a  w w ojsku? Było to t e ż  bardzo upaka- 
ż a ją ce .  ( w rozmowie z w ie lu  koleżankami ja k iś  caas 
n ie  przyznawaliśmy s i ę  , że s łu ży liśm y  w wojsku )
Nie b y ła  to  amowa,a p o p ros tu  w yc iszen ie  ta k ich  p lo tek ..  
B y l i  i  t a c y ,k t ó r z y  po w o jn ie  s z o r o w a l i  i  m ie l i  wszystko 
n ie  l i c z y l i  s i ę  z tym ,że może k toś n ie  ma c h le b a ,c z y  
od z ieży .O sad n ictw o  w ojskow e- pozajm owali n a j le p s z e  
budynki i  gospodarstwa.Tym k tó rz y  w ra ca l i  w roku 1946 

n ie  p o z o s ta ło  w ie le .  D ziew częta  , k tóre  s łu ż y ły  w wojsku 
m iały o p in ię  dobrą -  p o s ia d a ją  a(o d z iś  o p in ię  i  charakte 
r y s t y k l  oraz dokumenty zachowane a Archiwum Wojska g&iak 
P o ls k ie g o .  Taka j e s t  prawda.
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Czasy cilSkie p rzyży ło  s i ę  i  swoją u czc iw ą  pracą i  obow ąz- 
kow oscią  wspinało s i ę  jak po d ra b in ie .p o k o n u ją c  w sze lk ieg o  
rod za ju  n ie d o s t a t k i  i  zdobywało s i ę  w y k s z ta łce n ie ,b y  n ie  
p ow iedzian i nam,że zajmujemy ja k ie ś  stanowisko bez k w a li­
f i k a c j i .  Tak m ija ły  la t a .  Wychowało s i ę  d z i e c i  na dobrych 
i  uczciw ych ob y w a te li  tego K raju . O dbyli s łużbę  wojskową 
i  zachow ali p a t r i o t y z m  do O jczyzny .

2; Obecne źród ło  utrzymania :
Jestem na em eryturze z ty tu łu  p ra cy  od roku 1983.

3 . Obecny s ta n  zdrow ia ;_____
Jestem po k i lk u  o p e ra c ja ch  i  trudno coś pow iedzeó na t e n  
temat .W p r z e s z ły c h  czasach  b y l i  j e s z c z e  n a s i le k a rze  
w o jsk o w i,k tó rz y  p ra cow a li w S z p ita la c h  Cywilnych i  poma­
g a l i  w l e c z e n iu .  D zis ia j;  trudno coś o ttym p o w ie d z ie ć .  
Wiemy dobrze jak d z ia ła  s łu żb a  z d ro w ia ,a  nasze em erytury 
n ie  w ystarczą  na p ok ry c ie  l e c z e n ia  i  kupne lek arstw

4. Z jak iego  r o d z a ju  służby  zdrow ia k o r z y s t a ła :
Z o g ó ln e j  s łu ż b y  żdrowia -  c y w i ln e j .

3. Po w ojn ie  n ie  byłam represjonow ana.K arana sądownie te ż  
n ie  byłam.

6. Krótka ch arak terystyk a  rodzeństw a i  d z i e c i  -  i c h  w y k sz ta ł­
cen ie  zawody i  Najmowane stanow iska:
Dane o r o d z ic a c h  opisałam  na s t r o n ie  1 - s z e j .

• a ) Moje Rodzeństwo i
1 . Brat Marian M atysniak, ur o d z , 1934 roku

(o b ecn ie  n ie  ż y j e )  Po od b y c iu  s łu żb y  wojskowej 
pracował w Telekom unikacji na stanowisku 

k ierow nika  k on serw a cji  i  budowy l i n i i  t e le f o n ic z n y c h  
w wojew„gorzowskim.

b )  2. Brat S tan is ław  Matyśniak r o c z n ik  1937 po s łu ż b ie
w ojskow ej pracował jako k ierow ca  w T e lek om u n ik a c ji ,  

-kisasewsa-.Obecnie p r z e s z e d ł  na em eryturę.
c )  3. S io s t r a  Maria S ta d le r  z domu M atyśniak ,pracow ała

w handlu jako k ierow nik sk lep u  -  r o c z n ik  193o. 
Obecnie na em e ry tu rze .J e st  c z ło n k in ią  podop ieczn ą  
po mężu , k tó ry  n a le ż a ł  \sfcJŁA.rmii Krajow ej w Tarnowie. 
P e łn i  fu n k c je  skarbnika w Z a rzą d z ie  Koła Zw.Egmb.
RP i  BWP w S t r z e lc a c h  K ra je ń s k ich .
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Thfas
Mo,je D z ie c i ;

1* syn Ryszard Muchewicz ur.1  .o4 .1  95?i r .w  Drezdenku.
Uko&czyjł Technikum M ech an izac ji  (Rolnictwa w S t r z e lc a c h  Kr 
w zawodzie m echanizator oraz  Akademię Nauk S połecznych  
w Warszawie, j e s t  mgr nauk po l i t , .  -  p o l i t o l o g *
Pracu je  i  mieszka w T oru n iu ,p e łn i  obow iązki P rezesa  
T e le w iz j i  Lokalnej Toruń -  Rubinkowo, 0 becn ie  j e s t  Radnym 
Powiatu Grodzkiego i  p e łn i  dodatkowo obow iązki rz e czn ik a  
przy  S ta rostw ie  ..Bwie wnuczki: W io le ta  21 1 . , Żaneta 16 1,

2. syn. Marian Muchewicz u r . 3 o .o 6 * 1 955 r ,  w S t r z e lc a c h  K ra j„
Ukończył Zasadniczą  Szkołę  Zawodową p rzy  I z b ie  R ze m ie ś ln i­

c z e j  w Ł od z i w zawodzie cu k iern ik  oraz  p os ia d a  Dyplom-L -
M istrza  C u k ie rn icze g o .P ra cu je  w tym Zawodzie i  mieszka 
w S tr z e lc a c h  K ra jeń sk i chi'/nucz k i :  Anna 22 1. ,Momika 21 1.

3 .  syn. Zd zis ław  Muchewicz u r o d z i ł o .o ? ,1  955 r iw  S t r z e lc a c h  Kr*
ukończył naukę w Technikum Przemysłu Spożywczego
w Krajence^ jako towaroznawca produktów ro lnych .R ów n ież
pos ia d a  Dyplom P iekarn ictw a  i  'Cukiernictwa.
Mieszka w S tr z e lc a c h  K ra jeń sk ich  i  prowadzi własną 
P iek a rn ię*  Wnuki: Ewa 16 l a t  i  Paweł Muchęwicz 13 l a t

< S t r z e l c e  K ra jeńskie  ,d n ia  16. o2.1999 r*

( C zytelny p o d o is  )

18



19



20



21



22



23



24



25



26



27



28



29



30



ODPIS KSIĄŻECZKI WOJSKOWEJ -  E m ilii Muchewioe
zamjul.Ludowa 3 1 /2  
66-5oo Strzelce Krajeńskie

Strona 1 -  Rzeczpospolita Polska Ministerstwo Obrony Narodowej
Seria" D."Godło Państwa nr 0547293.KSIĄŻECZKĄ WOJSKOWA------------- -
Muchewicz Em ilia, imię ojca* Władysław, Y/y dana przez RKU Gorzów. 
Pieczęć podłużnajKomendant RKU Gorzów / - /  Rogiński ppor.!
Pieczęś okrągła z Godłem Państwa i  napisem na obwodzie n ieczy te l­
nym. Gorzów dnia 9 .V I I I .1949 r ,  ---------------- ------- ------- ------- ------- ------- -------
Strona 2 , -  Zdjęcie.Odcisk pieczęci okrągłej z Godłem Państwa 
i  napisem na obwodzie nieczytelnym.Własnoręczny podpis posiadacza 
książeczki /podpisjMuchewicz Em ilia/,nazwisko i  im ię,im ię o jca : 
Luchewicz Emilia c,Władysława.Pieczęć okrągła z Godłem Państwa
i  podpisem nieczytelnym wystawiającego książeczkę. - - - - - - -
Strona 3 - 1  Ewidencja wojskowa: -  -------- --- --------------- ---  -  ------------ ---
1o‘Data urodzenia* 1 o października 1926 r .  -------- ------- ------- ---  --------
2 .Kategoria woskowa: pierwsza -  ----- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
3 .Rodząj--broni: służba pomocnicza -------- --- ------- --- ----------- ---  -------- ----
4 .'P odof,, sz e re g ,: podoficer - - - - -------- ------- --- --------------- ---  -
5 .Nr--specjalności wojskowej* 12o - - - - - - - -  -----  - - - - - -
6 .Nazwa specjalności woskowej* siostry  młodszej -  --------------------- - •
7 .Funkcja wojskowa* sio stra  sa lo w a --------- ------- --- ----------- --- ----------- ---  -
8 . -Stopień wojskowy* kapral z 1945 roku -------- --- -------
I I  Ewidencja ogólna -  I/ilejsce urodzenia:Korcków,zawód:maszynistka 
Na rodowość*polsk a. J ę zy k macierzysty* polski.Szkoła* 2 klasy  
Gimnazjum Handlowego w Lublinie* -  - - - - - - - - - - -  -----  -----
I I I  Przebieg poboru -  Data poboru,przez które RKU i  orzeczenie 
kom isji Lekarskiej* 18 .X II.1944  RKU Zamość,zdolna do służby
wojskowej - - - - - - --------------------------------------- - - - - - -
Do jak ie j jednostki skierowany* 38 Szpital Ewakuacyjny - - - - - -
IV Przebieg; służby wojskowej* Data rozpoczęcia służby wojskowej 
jednostka wojskowa,zajmowane funkcje i  data ukończenia służby g
1 8 .X II . 1944 r .  wstąpiła ochotniczo do 38 Szpitala Ewakuacy jnego#* 
2o .X II.1944  przydzielona na Oddział Chirurgiczny jako kursantka#
1 ,V I .1945 awans do stopnia kaprala .1 o .1 o .1946 r .  przydzielona
do Szpitala Marynarki Wojennej w Gdyni na stanowisko 3iostry  
młodszej saLow ej.$?.IV .1946 r,zdemobilizowana na podstawie 
rozkazu Ministra Obrony Narodowej nr 0181/45 - - - - - - - - - -
Pieczęć podłużna z napisem* Przeniesiony do rezerwy dnia
9 .V III .1 94 9  r.Rozkaz M inistra Obrony Narodowej nr 184 z dnia
7 .X II .J,1948 r.Podpis* / - /  Kierownik referatu  I I  /- /p o d p is*
Rogiński ppor.Pieczęć okrągła z Godłem Państwa i  napisem na
obwodzie nieczytelnym - - - - - - - - - -  -----  - - - - - - -  —
X I.^o tatk i o powołaniu -  18 ,X II.1944  z g ło s iła  się  ochotniczo
do R^tf Źamość i  przydzielona została do 38 Szpitala Ewakuacyjnego 
w Otwocku.Pieczęć okrągła i  podpis kierownika referatu  II*'

Zgodność * oryginałem
S T W I E R D Z A M
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Kandydaci na radnych PRN
EM ILIA M U C H EW IC Z — jest 

kandydatką na radną P ow ia to ­
w ej R ady N a rod ow e j w  S trzel­
cach  K ra jeń sk ich . N ależy do 
na jbard zie j zn a n ych  postaci w  
m ieście, z ra c ji  sw ej pe łn e j po 
św ięcenia  d zia ła ln ości w  Zw iąż 
ku  B o jo w n ik ó w  o  W oln ość  i De 
m ok ra cję  (by ła  u czestn ik iem  sa 
nitarnej s łu żby  p o lo w e j I A r ­
m ii W ojska  P olsk iego ).

Em ilia M u ch ew icz  m ieszka w  
S trzelcach  od 27 lat. Jest m at­
ką trzech  d oros ły ch  synów . 
Przez d w ie  ostatn ie k a d en cje  
piastow ała  m andat radnej M iej

sk ie j B ad y N a rod ow e j. O b ec­
nie, g d y b y  została  w ybrana  ra 
dną, ch c ia ła b y  za ją ć  się w arun  
kam i so c ja ln o -b y to w y m i załóg , 
prob lem am i zatrudnien ia  i este 
tyką m iasta.

P rob lem  zatru dnien ia  k ob iet 
w  S trzelcach  należał w  ostat­
n ich  la tach  do  p ie rw szop la n o ­
w y ch . O statnio udało się go  ro 
zw iązać. D oszło  naw et do sytu 
ą c ji, w  k tó re j w  n iek tóry ch  
dzia łach  gosp od a rk i pow iatu  
(handel, gastron om ia , usługi) 
brak u je  rąk do p ra cy . Coraz 
w ięce j za tru d n ion ych  ch c ia ło ­
b y  p od n ieść  na w y ższy  p oziom  
sw oje  k w a lifik a c je . N a leży  im  
to u m oż liw ić . P rzyk ład em  w  
tym  w zg lęd zie  m oże b y ć  R e jo ­
now a Spółdzie ln ia  .Z aop atrze ­
nia i Z b y tu  w  S trzelcach , w  
k tóre j 10 p roc . za łog i (32 oso ­
by) dok szta łca  się.

B A R B A R A  L IT K A  — jest 
. k a n d y d a tk ^ n a  radria -P ^w iato  

w ej B ad y r^ e ^ tó ^ e j*  w  Sulę-
- c in ie. E^cffodzi z Su lęcina. P o  

ukeiićzen iu  szk o ły  śred n ie j po

stanow iła  zostać p ielęgn iarką . 
K on tyn u ow ała  w ięc  naukę w  
dw u letn ie j pom atu ra ln e j s z k o ­
le p ie lęgn iarsk ie j w  S zczecin - 
ku. p b e c n ie , p ra cu je  w  Żespo 
le O piek i Z d ro w o tn e j w /S u lę  
cinieA jest p rzew od n iczą cy  k o ­
ła zak ła d ow eg o  ZM S.

— J&śli zosta łabym  rafaną — 
m ów i l^arbara L itka  —j  ch c ia ­
łabym  p ra co w a ć  w  korń isji zao 
patrzen ią  ludności. Su lęcin  o d ­
czuw a ppw ażne brak i w  zao­
patrzeniu , sk lep ów . D o ty czy  tó 
zwłaszcza\ w sze lk ich  n ow ości, 
od zieży  (szczególn i® ' d z iec ięce j 
i m łod z ieżow e j), a /t a k ż e  w ie ­
lu — gdzie indzie j/ dostęp n ych  
— a rtyk u łów  ż y w n o śc io w y ch .

— M yślę,\że sp oro  jest je sz ­
cze do zrobien ia ' w  dziedzinie 
w ypoczynk u\  luć|źi p ra cy . Ostat 
n io, m yśli się y(r naszym  m ieś­
cie  o  zag osp od a row an iu  je z io ­
ra OstrowslM ego, p o łożon ego  
w  pob liżu  Su lęcina . Ma tam  
pow stać k ą p ie lisk o  m ie jsk ie . 
N atu ra ln ie ,‘/in te re su ję  się tak ­
że prob lem am i m łod z ieży . W ła 
śnie na ostatn im  posiedzen iu  
Zarządu  /P ow ia tow eg o  ZM S 
poruszaliśm y m\ in. sp ra w y ' 
zw iązane z m łodzieżą  szkolną. 
W y d a je /s ię , iż jest\ona  p ozos­
taw iona  sam a sob ia  i poza o - 
bow ią^kiem  nauki nie dostrze 
ga się je j  au ten tyczn y ch  p o ­
trzeby Z n iep ok o jem  ob serw u ­
ję , Jak u czn iow ie  przesiadu ją  
godzinam i w  kaw iarn i, restau 
ra c /i, w  oparach  dym u i a - 
tm osferze , w p ły w a ją ce j na 
nich dPPtnfVryi.nie.

cin ie. Ma ju ż  bogate  dośw iad ­
czen ie , gdyż pełnit już  fu n k ­
c ję  radnego i cz łonk a  P re zy ­
dium  PBN. Z z4w odu  jest 
praw n ik iem . O d / 20 lat jest 
prezesenv S ą d u / P ow ia tow ego .

— Jako p^aj^nik —■ m ów i — 
ch cia łb ym , razie w ybrania  
m nie na rafdnłgo, p ra cow a ć w 
k om isji porządku'' i  bezp ieczeń  
stwa pub licznego. N^Vprawdzie 
ostatn ią ' pow ażnie zm niejszyła  
się ilość w y b ry k ó w  ch u ligań ­
sk ich  (w idać to szczególh ię  po

H EN RYK JA R O S Z  — kandy 
dat na radnego PR N  w  Sulę-

spadku spraw  k arn ych  w są­
dzie), to  jedn ak  jest prob lem , 
k tó ry  coraz ostrzej d a ję ' znać
o sobie , T o  a lk o h o lizm ./N o w e  
w ładze 'p ow in n y  zw ró c ić  na 
tą spraw a w iększą uw agę.

—  InnyrH zagadnien iem  jest 
prob lem  a k ty w iza c ji/ sp o łecz ­
n o-g osp od a rcze j Sulęcina i Oś­
na. P otrzebA  n a m  k ad ry  z 
w yższym  w y «sz ta /cen iem . Jak 
ich  tu ś c ią g n ą ć /  gd y  m ożli­
w ości otrzym am a m ieszkania 
są zn ikom e? Pa prostu  n ic 
się tu nie r o b / w  tej dz iedzi­
nie. I tak  k o ło  \się zam yka:

• tak d ługo, jak  ni& będzie  n o ­
w y ch  m ieszkań, ni^  w zb o g a c i­
m y się o w y so k o k w a lifik o w a ­
ną kadrę ./Kierownicza. A  nor 
w i lu d z ie / sią tu bardzo p o ­
trzebni. N a jp ierw  jedn ak  m u­
sim y ru szyć z b u d ow iW tw em  
m ieszkan iow ym , bo c i, k tórzy  
poszli ą  naszego 'pow iatu  na 
studia — pow inn i tu. w rócić . 
T rzeba im stw orzyć  szansę za ­
m ieszkania na naszym  tere ­
nie, a także p ersp ek ty w y  a- 
wansuc
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To nie byty

tylko

m a r z e n i a

C iągle w racam ' m yślą  do ta­
k iego  m ało znaczącego zdarze­
nia — m ów i Em ilia M uchew icz. 
O tóż pracow ałam  och otn iczo  
przy  od b u d ow ie  ob ecn ego  Tech 
nikum  M echan izacji R oln ictw a 
w  S trze lca ch  K ra jeń sk ich . B y ­
łam w ów czas  panna. P om yśla ­
łam  w ted y , t e  jeśli będę miała 
syna, będzie  ch odził do tej szko 
ły . S praw d ziło  się. Syn m ój u- 
k o ń czy ł to w łaśn ie techn ikum .

Z b ie g  o k o liczn ości?  Zapew ne. 
A le  w  m oim  życiu  coś znaczy. 
P rzy jech a ła m  do S trzelec zaraz 
p o  zd em ob ilizow a n iu  z w ojska, 
z G dyn i. Miasto b y ło  nierr.al 
k om p letn ie  zru jn ow an e . O calało 
zaledw ie  15 p rocen t zabudow y. 
N ie m yśla łam , że zak otw iczę  tu 
na stałe, Jednak  jakoś n ie m o­
głam  się stąd w y rw a ć, brakow a 
ło  m i na to... czasu.

R ozp oczę łam  pracę  w  Banku 
S półd z ie lczy m . R oboty  było  
huk, n igdy nie m ożna b y ło  ze 
w szystkim  zdążyć. Z od gru zo­
w yw aniem  m iasta to sam o. Zro 
b iło  się jed n o , a czek a ło  dzie­
s ięć n a stęp n ych  zadań. P óźn ie j

p racow ałam  w  K P  P Z P R . Tu 
zn ów  to sam o. R obota  nie prze 
robiona. A k c ja  osied leńcza , roz 
budow a partii, a k c je  siew ne 
czy  w y k op k ow e . Cały dzień peł 
no in teresantów . S ekretarze  czę 
sto spali na b iurk ach , n ie m a­
ją c  czasu na p ó jś c ie  do dom u. 
O dejść w ted y  zn a czy ło  dla 
m nie zd ezerterow a ć z lin ii fron  
tu. W ięc zostałam  i uw ażam  
to za n a jtra fn ie jszą  d e cy z ję  w  
m ym  życiu .

Byłam  przez pew ien  czas k o ­
m endantem  h u fca  „S łu żba  P o l­
sce” . B yła  to m łodzież bardzo 
różna. P rzew aża ły  s ieroty . Przy 
gotow a liśm y ją  do  szkół, do 
pracy. W p aja liśm y tej m łodzie 
ży przek onan ie , że w  n o w e j Pol 
sce nie -ma dla n ie j zam k n ię ­
tych  drzw i, że m oże w szystko 
zd oby ć  nauką l pracą . T eraz 
często spotyk am  sw oich  w y ch o  
w anków . N iek tórzy  są inżyn ie 
ram i, lekarzam i... n ied aw n o spo 
tkałam  m ajora  p ilota  Francisz 
ka K a m ińsk iego . Nasz strzelec­
k i w y ch ow a n ek .

Nauka. M iel f5m y w szyscy  po 
ok u p a cy jn y  głód  szk o ły . T o  w ła 
śnie tu w  S trzelcach  pow stała 
w  w o jew ód ztw ie  pierw sza po 
w ojn ie  polska szkoła . Z orga n i­
zow ali ją  W iktor S zn a jd er z 
m ałżonką. Sam i oczyścili b u d y  
nek. zbierali gdzie się dało 
książki. Iluż b y ło  w ted y  tak ich  
w spaniałych  ludzi, od d an ych  
bez reszty spraw ie , zaw od ow i. 
Dziś m am y szk o ln ic tw o  św iet­
nie zorgan izow ane. Sześć szkół 
p on a d p od sta w ow ych , cztery 
szk oły  gm inne, k ilk anaście  n o ­
w ych  b u d y n k ó w  szk o ln y ch , m. 
in. w  D rezdenku, D ob iegn iew ie , 
Strzelcach , Z w ierzy n iu , T ucz­
nie...

A ruch  k u ltu ra ln y? Z  jakąż 
ogrom ną żyw io ło w o śc ią  on  się 
rozw ijał. Sam a tań czyłam  i śpie 
wałam  w  k ó łk u  am atorsk im , bo  
w ów czas w  każdym  w yzw ala ła  
się jak aś pasja  działania.

Teraz Już nie m a tak iego  pę 
du do udziału  w  ruchu  am ator 
skim . Czasy inne, te lew izja , te 
atry ob ja zd ow e , estrad ow e. Jed

Strzelce
Krajeńskie

Kilkadziesiąt kalendarzy, 
które otrzymało stoisko księ 
garskie Klubu MPiK u) *Cie 
lonej Górze, wykupiono bły 
skawicznie.

■,tywną/ działalność prze 
townia elektroni­

ki' W ojewódzkiego Domu 
K u ltu r^  w Zielonej Górze. 
Skupia tsna kilkanaście mło 
dych [  osób, zainteresowa­
nych' tą dziedziną techniki. 
Pracownia jest dobrze wy 
posażóna pK niezbędny 
sprzęt techniczny. Młodzi 
majsterkowicze Korzystają 
także z urządzeń udostęp­
nionych przez „L  
ramach współpracy z

W zorowo układa się współ 
praca Powiatowego Domu 
Kultury w Świebodzinie x
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nak z tego  zapału  la t d aw n y ch  
coś  zosta ło.

S trze leck o  -  K ra jeń sk ie  T ow a 
rzystw o K u ltu ry  za jm u je  czo ło  
w ą lok a tę  w  k ra ju , nasze w ie j­
skie d om y  k u ltu ry  z G ilow a i 
Ł ug są często  w y różn ia n e  w  
k onk ursach  w o je w ó d z k ich . T e ­
raz z a fu n d u je m y  sobie C en­
trum  K u ltu ry  w  gm achu  b y łe ­
g o  sądu. C zyn im y starania o ot 
w a rc ie  szk o ły  m u zyczn e j I sto 
pnia.

W  p ierw szych  p ow o je n n y ch  
m iesiącach , gd y  s łuchałam  prze 
m ów ień  ry su ją cy ch  św ietlaną 
przyszłość so c ja lis ty czn ego  kra 
ju , gd y  sam a o tym  innych  
p rzek on yw a łam , a rów nocześn ie  
na śn iadanie  zabierałam  k rom ­
kę su ch ego  ch leba  i ja b łk o , gdy 
patrzyłam  na g ru zy , na ogrom  
b ied y , na p rzew a la ją ce  się fa ­
le m igra n tów , na tru d n ości w 
za łatw ien iu  n a jp iln ie jszych  ludz 
k ich  p otrzeb , zastanaw iałam  się 
k ied y  to nastąpi, ile jest w  tych  
przem ów ien ia ch  m arzeń  na w y  
rost.

T eraz w iem , ż «  n ie b y ły  to 
ty lk o  m arzenia. D e k la ra c je  n ie  • 
b y ły  puste. A  z d ru g ie j s trony 
do m nie, ra d n e j, p rzew od n iczą  
ce j P o w ia tow e j K o m is ji K on tro  
l i  P a rty jn e j, cod z ien n ie  zw raca  
ją  się ludzie ze sw oim i trosk a ­
m i, k tóry ch  nie b ra k u je . W y­
m iar tych  trosk  je s t  inny niż 
przed  la ty , gd y  p rob lem em  b y ­
ła k rom ka ch leba  cz y  kęs w ę ­
gla. M am y cią g le  fa ta lną  kom u 
n ik a cję , m am y za . m ało sk le ­
pów , w  sam ym  D rezden k u  300 
rodzin  czeka na m ieszkania...

Na u żytek  p u b liczn y  m ogła ­
bym  w y g ło s ić  re fera t i p o w ie ­
dzieć, że jeszcze  w  tym  roku  
zbu d u jem y  trzy n ow e p a w ilo ­
ny h a nd low e, a lbo  że m am y 
piękną d yn am ik ę  rozw o ju  b u ­
dow n ictw a  m ieszk an iow ego, 
b o ć  p rzecież  w  la tach  1972—1973 
p od w oiliśm y b u d o w n ic tw o  m ie 

szkaniow e w  stosunk u do d w óch  
lat p op rzed n ich , że w  latach  
1975—1976 zn ów  je  p o d w o im y , że 
w  tym  rok u  św iad czen ie  usług 
będzie  d w i^ r o tn ie  w yższe  n iż

w  rok u  1972. T o b ard zo  m obflizu  
ją ce  dane.

T y lk o , że to  n ie zala tw U  kat 
dej in d yw idu a ln e j ip ra w y . Z re ­
sztą apetyt rośn ie w  m iarę  je ­
dzenia. Ju tro  p rzyn ies ie  nam  
n ow e , w yższego  rzędu p o trzeb y .

W  ostatn ich  czterech  la tach  
m ożna się d oszu k iw ać p ew n y ch  
analogii z p ion iersk im  ok resem . 
P o lityk a  partii, w iad z  adm inis­
tra cy jn y ch , w y zw oliła  zn ów  o -  
grom n y ładu nek  lu d zk ie j e n e r ­
gii. W idać to w  fa b ry k a ch ,’ na 
wsi, w  dzia ła lności o rg a n iza c ji 
spo łeczn ych . T o  jest n a jlepszą  
zapow iedzią , że będziem y m ogli 
coraz  szy b c ie j i lep ie j rozw ią zy  
w ać nie ty lk o  zadania o g ó ln o ­
społeczn e, ale lik w id o w a ć  b o lą ­
czk i p oszczeg ó ln ych  ludzi, ro ­
dzin. M y, to zn a czy  nasza par­
tia, k tóra  liczy  ju ż  praw ie  2-700 
cz łon k ów  w  p ow iecie , m y to 
praw ie JO-tysięczna rzesza m ie 
szk a ń ców  ziem i s trze leck o -k ra - 
jeń sk ie j.

K
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ŻOŁNIERZE

Takimi zapamiętała Jch Emilia' 
Muchewicz. sanitariuszka w 38 
Szpitalu Ewakuacyjnym zlokalizo­
wanym w Bydgoszczy na czas 
krwawej bitwy o Wal Pomorski 
i Kołobrzeg:

„ N a d s z e d ł  p ie r w s z y  tr a n s p o r t ,  
a  p o t e m  k o le jn o  n a s t ę p n e ,  i ta k  
z a p e łn ia ł  n a m  s i ę  s z p i t a l  r a n n y m i  
z  fr o n tu . P ie r w s z y  tr a n s p o r t  p r z y ­

j m o w a l iś m y  ~całą n o c  b e z  w y ­
t c h n ie n ia .  B y li to  c z o łg i ś c i ,  p o p a ­
r z e n i:  r ę c e ,  tw a r z e ;  a  n ie r a z  c a l e  
c ia ło ,  in n i  z  p i e c h o t y  i a r ty le r ii -  
o c z y w i ś c i e  k o ś c iu s z k o w c y .  P a ­
t r z ą c  n a  n ic h ,  j e s z c z e  t e r a z  w id z ę  
i c h  tw a r z e  z m ę c z o n e ,  g ło d n e ,  
m u n d u r y  o b l e p i o n e  z ie m ią ,  
a  u  n ie k t ó r y c h  n a ło ż o n y  g ip s  n a  
n o g a c h  lu b  r ę k a c h , a  n a w e t  n a  
tu łó w . W  p ie r w s z e j  k o l e j n o ś c i  t r z e ­
b a  b y ło  w y m y ć ic h , p r z e b r a ć  
w c z y s t ą  o d z i e ż  i  d a le j  n a  s a l ę  o p e ­
r a c y jn ą  lu b  o p a tr u n k o w ą , a p o t e m  
n a  s a l ę  d o  c z y s t e j  p o ś c i e l i .  P o  
p r z e p r a c o w a n e j  n o c y  d a ls z a  p r a ­
c a ;  p o d a ć  le k i , n a k a r m ić  -  n ie r a z  
i  l is ty  p r z e c z y t a ć  lu b  n a p is a ć  d o  
n a jb l i ż s z y c h ,  in n y c h  p o c i e s z y ć ,  
w s p ó łc z u ć ,  a  g d y  s ł o ń c e  z a ś w i e c i -

to, w y p r o w a d z ić  n a  ta r a s  d la  z a ­
c z e r p n i ę c ia  ś w i e ż e g o  p o w ie tr z a .

N a  j e d n e j  s a l i  l e ż a ło  p i ę c i u  o f i ­
c e r ó w . P o  k a ż d e j  w iz y c ie  l e k a r - 1 
s k i e j  w y c ią g a li  k s ią ż k i  i u c z y l i  s ię .  
s z c z e g ó l n i e  o b c y c h  ję z y k ó w . Z a - ( 
p y ta ła m  p e w n e g o  r a z u :  D la c z e g o  
w y  ta k  s i ę  u c z y c i e ?  O d p o w i e d z i e l i , 
m i: S io s t r o ,  w o jn a  n a  u k o ń c z e n iu ,  
a  m y  m u s im y  p o  z a k o ń c z e n i u  d z i a ­
ła ń  w o je n n y c h  z d a w a ć  e g z a m in y  
n a  w y ż s z ą  u c z e l n i ę .  P e w n e g o  w ie ­
c z o r u  o ś w ia d c z y li ,  ż e  z a c ią g a ją  s i ę  
n a  u z u p e ł n i e n i e  p u łk u ,  k tó r y  w y r u ­
s z a  n a  o s t a tn ią  o f e n s y w ę  b e r ł iń -  
s k ą . N a jw ię k s z y  z  n ic h ,  , ,P a t " ,  m iał-  
p o s t r z a ł  n o g i  i j e g o  r a n a  j e s z c z e  
n ie  b y ła  z a g o jo n a . P o w ie d z ia ł ,  ż e \  
o k ła m ie  k o m is ję  le k a r s k ą  i z a c i ą - ' 
g n ie  s i ę  ja k o  u z d r o w ie n ie c .  N a z a - '/  
ju t r z  p o p r o s i ł  o  o p a tr u n k i  i m a ś ć , '  
z r o b iła m  m u  o s t a t n i  o p a tr u n e k ,  
p o s ta r a ła m  s i ę  o  e la s t y c z n y  b a n -  

, d a ż , d o b r z e  z a w in ę ła m , i ta k  u d a ł  
s i ę  w  s t r o n ę  B e r lin a .

'“ “„ S z ł a m  k o r y ta r z e m  d o  c z o ł g i s ­
tó w , c h c ia ła m  im  z e b r a ć  r o p ę  z  p o ­
p a r z o n y c h  tw a rzy , n i o s ł a n  n a  t a c ­
c e  le k a r s t w o  i w a tę , a  w ty m  m o ­
m e n c i e  p o d b i e g l i  d o  m n ie  c h o r z y  
ż o ł n i e r z e  i  c h w y c i l i  m n ie  z a  r a ­
m io n a  i u n ie ś l i  w  g ó r ę  k r z y c z ą c :  

b— S i o s t r o  - w o jn a js ię s k o ń c z y ia ,  j e s - — 
t e ś m y  w o ln i. N a  s t a t k u  s z p i t a ln y m  
z a p a n o w a ła  w ie lk a  r a d o ś ć ,  p r z e z  
g ło ś n i k i  p ły n ę ły  k o m u n ik a t y  i m e ­
lo d ia  H y m n u  P o ls k i e g o ,  j e d e n  d r u ­
g i e g o  u n o s i ł  w g ó r ę  z  r a d o ś c i .  B y ł  
i  p l ą c z ,  o c z y  r o z r a d o w a n e , b y l i  i  ta ­
c y  z  p e r s o n e l u  s z p i t a l n e g o ,  ż e  w y ­
b ie g l i  n a  d z i e d z i n i e c  i  z a c i ę l i  
s t r z e la ć  n a  w iw a t. J a  t e ż  s z a la ła m ,  
w y b ie g ła m  n a  ta r a s  i w y d a r ła m  
z  r ę k i  k a r a b in  n a s z e m u  s ie r ż a n t o ­
w i z  m a g a z y n u  m u n d u r o w e g o . W y­
s tr z e li ła m  z  r a d o ś c i  tr z y  r a z y  z  k a ­
r a b in u  » m a u z e r « " . ,*

W ie c z o r e m  b y ła  u r o c z y s t a  k o la ­
c ja  i z a b a w a  p r z y  o r k i e s t r z e  w o j­
s k o w e j .  D o s t a ła m  t e ż  o d  c h o r y c h  

> k w ia ty  -  b y ły  t o  z w y k łe  k w ia ty  p o l ­
n e , a le  t o  b y ły  n a jp ię k n i e js z e  k w ia -  

J ty  w  m o im  ż y c i u  (Emilia Muche- 
(wicz).

-
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Białe plamy znikają
z historii

25 czerwca na cmentarzu komunalnym w Strzelcach Kraj. nastąpiło uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci poległym żołnierzom Wojska Polskiego. 
Ofiary - dwie młode dziewczyny padły z rąk żołnierzy radzieckich.

Uroczystość roz­
poczęto odśpiewa­
niem, z udziałem 
Chóru Środowisko­
wego Marka Popisa, 
hymnu narodowego, 
po czym burmistrz 
Romuald Gawlik po­
witał przybyłych 
gości - poczty sztan­
darowe Zarządu Wo­
jewódzkiego Związ­
ku Byłych Żołnierzy 
Zawodowych i Ofice­
rów Wojska Polskie­
go, Zarządu Koła 
przy 4. Nadwarciari- Powitanie gości, 
skiej Brygadzie Sa­
perów, a także Zarządu Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych z 
Dobiegniewa, Drezdenka, Starego Kurowa i Strzelec Kraj.

Burmistrz szczególnie ciepło zwracał się do kombatantów Ziemi Strzeleckiej, bez 
których udziału i pomocy organizacyjnej - jak zaznaczył - uroczystość nie odbyłaby się.

Największe wra­
żenie wywarło jed ­
nak wystąpienie pro­
boszcza strzeleckiej 
parafii - ks. dziekana 
Stanisława Pawula, 
który przypomniał 
historię tragicznej 
śmierci dwóch 19 - 
letnich dziewcząt -  
żołnierzy. Historię, 
która jeszcze do nie­
dawna owiana była 
głęboką tajemnicą.

Maria Maniew- 
ska i Irena Knysak 15 
marca 1945 r. kiero­
wały ruchem drogo- Moment odsłonięcia tablicy, 
wym w naszym mie­
ście. W pewnym momencie do jednej z nich podszedł radziecki żołnierz i usiłował 
dokonać gwałtu. W obronie koleżanki druga dziewczyna zabiła go. W konsekwencji 
obie później poniosły śmierć z rąk radzieckich żołnierzy.

Odsłonięcia pamiątkowej tablicy dokonali: prezes strzeleckich kombatantów Emilią 
Muchewicz, podpułkownik rezerwy Stanisław Koziński - były żołnierz V dywizji II 
Armii WP, która stacjonowała w Lipich Górach oraz pułkownik Stanisław Burda - prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy 
RP, a poświęcenia tablicy dokonał ks. Stanisław Pawul.

Uroczystość na cmentarzu zakończono w strugach padającego deszczu wspólnym 
odśpiewaniem “Roty” .

J. Fisiak 40



Szeregowe Wojska Polskiego

Maria Maniewska 
Irena Knysfak

Zginęły śmiercią tragiczną 
15.111.19451-.

przeżywszy 19 lat

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI

Społeczeństwo 
Ziemi Strzeleckiej 

25.VI.1999r.

—  " o r - y  I - ,  eijni) jt.rf. a ą 7 -  SA  ti -^  ą q,
25 czerwca br. na Cmentarzu Komunalnym w Strzelcach Krajeńskich odbyła się uroczystość, związana z odsłonięciem 

pomnika ku czci zamordowanych w 1945 roku przez Rosjan dwóch młodych polskich żołnierek - Marii Maniewskiej i Ireny 
Knysfak.

P a m i ę ć  o  ż o ł n i e r k a c h

Szeregowe Maria Maniewska i Irena 
Knysiak były łączniczkami Sztabu II Armii 
Wojska Polskiego, stacjonujących w marcu 
1945 roku wpodstrzeleckich Lipich Górach.

Obie miały wówczas zaledwie dziewiętna­
ście lat. W połowie marca, dokładnie 15- 
tego, nadszedł tragiczny w skutkach dzień. 
Młodziutkie polskie dziewczyny straciły 
życie. Jedyną po nich pamiątką były dwa 
groby na strzeleckim cmentarzu, opatrzone 
w drewniane krzyże i blaszane tabliczki z 
krótką i bardzo lakoniczną informacją.

I chociaż miejsce wiecznego spoczyn­
ku dziewcząt - żołnierek wpisane było do 
rejestru Miejsc Pamięci Narodowej, to ofi­
cjalne informacje o przyczynach ich śmier­
ci były więcej niż skromne i owiane tajem­
nicą Poliszynela.

Potrzeba było 54 lat, aby w nowych 
już realiach politycznych i ustrojowych,

czyny brutalnie zgwałcono, a następnie za­
mordowano.

Hołd pamięci tragicznie zmarłym żoł­
nierkom, oddali w trakcie uroczystości: sta­
rosta powiatu strzelecko-drezdeneckiego 
Lech Cabel, burmistrz Miasta i Gminy 
Strzelce Kraj. Romuald Gawlik, prezes Za­
rządu Wojewódzkiego Związku Byłycłj 
Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezer­
wy Wojska Polskiego płk. Stanisław Bur­
da, prezes Zarządu Wojewódzkiego Związ­
ku Kombatantów RP i byłych Więźniów 
Politycznych, były żołnierz V Dywizji II 
Armii Wojska Polskiego ppłk. Stanisław 
Koziński, prezes Koła Kombatantów RP i 
byłych Więźniów Politycznych w Strzelcach 
Kraj. Emilia Muchewicz, delegacja Jednost­
ki Inżynieryjno-Saperskiej WP w Gorzowie 
Wlkp., kombatanci, radni oraz społeczeń­
stwo miasta. Pod pamiątkową tablicą zło­
żono symbole obywatelskiej i żołnierskiej 
pamięci (wiązanki i wieńce) oraz zapalono 
znicze. Uroczystość uświetnił występ Chó­
ru Środowiskowego pod kier. Marka Popi-

przy okazji odsłonięcia pomnika, postawio­
nego na grobie dziewcząt, poznać skrywa­
ną dotychczas prawdę o ich tragicznej 
śmierci. Tą bolesną prawdę przypomniał 
tym, którzy ją  znali i obwieścił wszystkim 
bezwiednym, uczestniczący w uro­
czystości proboszcz strzeleckiej pa­
rafii ks. kanonik Stanisław Pawul.
Między innymi powiedział: Stoimy 
nad mogiłą młodych dziewcząt, któ­
rych żołnierska i ludzka godność, w 
barbarzyński sposób „zdeptane" 
zostały podczas pełnienia zaszczyt­
nych wojskowych obowiązków. W 
dniu 15 marca 1945 roku, szerego­
we Maria Maniewska i Irena Kny­
siak pełniły służbę kierowania ru­
chem. Gdy przez skrzyżowanie prze­
jeżdżały pojazdy Armii Radzieckiej, 
jeden z nich zatrzymał się i wysiadł z 
niego rosyjski żołnierz. Podszedł do jednej 
z Polek, podejmując próbę gwałtu. Kiedy 
jej koleżanka rzuciła się na napastnika, z 
pojazdu wysiedli następni Rosjanie. Dziew­

sa. Później kombatanci i zaproszeni goście 
prowadzili długie rozmowy przy wspólnym, 
żołnierskim obiedzie.

Grzegorz Grałiński
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Święto weteranów
(Skrót)

Ostatnia niedziela października pozostanie 
długo w pamięci kombatantów - weteranów 
skupionych  w ich 
związku. W tym dniu 
Kolo Miej sko - Gminne 
Związku Kombatantów 
RP i b. W ięźn iów  
P olitycznych  w 
Strzelcach Krajeńskich 
otrzym ało n ow y  
sztandar, który został 
uroczyście poświęcony 
i oddany do publicznej 
prezentacji.

Powagi i znaczenia 
tej don iosłe j
uroczystości dodaje 
fakt. że odbyła się ona w 
Kolegiacie Strzelecko - 
Krajeiiskicj nagłownej 
mszy świętej, którą 
odprawiał w intencji 
Kombatantów proboszcz parafii ksiądz kanonik 
Stanisław Pawul.

Uroczystość tę zaszczycili swoja obecnością 
w ła d ze  miasta i gm iny  w osob a ch  
przewodniczącego Rady Miejskiej pana Jana 
Szylaka, oraz burmistrza pana Romualda Gawlika. 
Mimo licznych obowiązków znalazł również 
czaspan poseł Jan Swirepo. Obecność sztandarów 
z sąsiednich kół, t.j.. St. Kurowa, Zwierzyna i 
Dobiegniewa świadczyły o  więzi, jaka łączy 
wszystkich starszych ludzi po wspólnie przebytej 
drodze wojennej ku wolności.

M iłą niespodziankę sprawiła kombatantom 
obecność sztandaru m iejscowego kol a Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, czemu trudno się dziwić, 
bow iem  w ięk szość naszych  cz łon k ów  to 
mieszkańcy wsi. Wydarzeniem bez precedensu 
była obecność pocztu sztandarowego Technikum 
MechanizacjiRolnictwawStrzelcach Krajeńskich 
wraz z i ej dyrektorem jako zaproszonym gościem.

Do wszystkich kombatantów w serdecznych 
słowach zwrócił się ksiądz proboszcz, życząc 
im, pod nowym sztandarem, dalszej działalności 
na rzecz wiary i polskości tej ziemi. M łodzież)'

Po uroczystościach kościelnych odbyło się 
spotkanie kombatantów przy skiomn \ m obied/ie 
w restauracji „R y c e r s k a " . P op łyn ę ły  
wspomnienia i tu nie obyło się bez łezki w oku u 

• n iektórych , zw ła szcz a  tych  starszych  
kombatantów. Przybyli przecież na tę doniosłą 
uroczystość na wózkach inwalidzkich jak pan 
Jan Kwiatkowski, c /y  o  kulach jak pan Stanisław 
nujwidz.cz>'protcząjak pan Michał Gotow czyc.

Za całość organizacyjną tak uroczystego 
święta odpowiedzialny byt Zarząd Kola Związku 
w Strzelcach Kraj., ale szczególne slow a uznania

zaś. aby mogl a święcić wszystko to. co na święcenie 
zasługuje. Oby nigdy nie musiała św ięcić 
sztandarów wojennych. Niech obecne będąjako 
symbol i historia. Wypisane na sztandarze słowa 
BÓG - HONOR O JCZYZN A, powiedział 
ksiądz proboszcz, zawsze były w sercach 
żołnierzy polskich walczących o wolność, a

okazji w naszej historii było niemało, choć nie na 
wszystkich sztandarach były wypisane lak 
wzniosłe hasła.

Następuje uroczysty akt pośw ięcen ia : 
ogromne skupienie, niejednokrotnie wzruszenie 
starych ludzi. Wszak to ju ż trzeci sztandar w 
historii Związku, ale dopiero ten jest tak uroczyście 
oddany im w spracowane ręce.

Poświęcony sztandar z rąk burmistrza miasta 
i gminy . który krótko powiedział: Niech ten 
sztandar będzie nagrodą dla Was za to co 
dotychczas zrobiliście dla dobra miasta i gminy, 
odbiera kombatant - sierżant wojska polskiego, 
w icep rezes  Zarządu K ola w  Strzelcach  
Krajeńskich pani Emilia M uchewicz ze słowami 
„K u  Chwale O jczyzny".

Po regulaminowej prezentacji wręcza sztandar 
chorążemu wraz z towarzyszącymi mu osobami, 
stanowiącymi poczet sztandarowy'.

Zarząd W ojewódzki Związku reprezentował 
sekretarz pan Kazimierz Gapski. który m.in. 
powiedział:" Dla młodzieży' nauka i praca, dla 
weteranów zasłużony odpoczynek". Zakończył 
swoje wystąpienie staropolskim „B óg  zapłać".

kombatanci kierują do pań Emilii M uchewicz i 
Marianin Stadler.

Organizatorzy dziękują sponsorom, a oto 
oni: Jan Św irepo. Romuald Gawlik. Skwarek. 
Stanisław Koleśnik. Strzelczyk. WioletaNowak. 
Jerzy Radziński. Zbigniew Plust. Maria Śpiwak. 
W acław Podhajski. Ryszard Durczak. Halina 
Janik. K rystyna D zik ow sk a . G apsk i, 
Mieczysława Naruszewicz. Danuta Andruch. 
Katarzyna Rogulska. Grażyna Buda. Stanisław 
Gabryelów.
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POUCZAJĄCA LEKCJA HISTORII
15 października 2004 roku uczniowie Publicznego Gimna­

zjum w Strzelcach Kraj. na zaproszenie komendanta ppłk dypl. 
Mieczysława Deja byli z wizytą w Wojskowej Komendzie Uzu­
pełnień w Gorzowie Wlkp.

Wyjazd został zorganizowany przez nauczycieli PG Bożenę 
Harazińską. Alicję Brzeską we współpracy z Emilią Muchewicz
-  prezesem zarządu koła Związku Kombatantów RP i BWP w 
Strzelcach Kraj.

Celem spo­
tkania z przedsta­
wicielami WKU 
było poznanie 
zasad funkcjono­
wania miejscowej 
jednostki w o j­
skowej, życia 
żołnierzy oraz 
zwiedzenie i obej­
rzenie pamiątek 
h is tory czn y ch  
zgromadzonych 

w sali tradycji dotyczących 4 Brygady Saperów.
Na wstępie mjr Tomasz Jasiński przedstawił uczniom zada­

nia, jakie realizuje obecnie jednostka wojskowa, omówił też zasa­
dy przyjmowania do służby wojskowej. Młodzież miała możli­
wość obejrzenia podstawowego wyposażenia żołnierza i sprzętu 
wojskowego. Następnie udała się do sali tradycji, gdzie Mirosław 
Pokorski zapoznał nas z historią powstania owej sali i zgroma­
dzonych eksponatów orazpamiątek. Na koniec Kazimiera Pa­
stusiak -  prezes żarządu óKręgu Związku Kombatantów RP i BWP

w Gorzowie Wlkp. nawiązała do 65 rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. Wskazała na zło, jakie niesie ze sobą wojna i tragedie 
ludzi w niej uczestniczących. Pogadanka pokazała uczniom, jak 
ważny w życiu każdego człowieka jest patriotyzm i szacunek do 
tradycji narodowej.

Spotkanie przebiegało w miłej i sympatycznej atmosferze. 
Uczniowie poznali nie tylko współczesne zasady panujące w woj­
sku polskim, ale także wyjątkową okazję przeżycia ciekawej i 
pouczającej lekcji historii.
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lit/  ZWIĄZEK
t b. w Tężnjow  polityczn ych

Z a r z ą d  K o ł a  
A6-50O S trz e lce  K roi.

Wpłynęło J.»if^ ^ -  0 n-c ° w z~" c z a j ny c^ -  k o b ie t z a r e je s t r o w a n y c h  w roku 1974

L.dz. JŹM.
/I .Wo zniiźniak Agnieszka
2 . Przybyszewska Z o f ia
3.Kamińska Agnieszka 

A  .Muchewicz E m ilia
5 . Baszko Lucyna
6.Miśkowiak A nna
7 . K alina Helena
8.Dzyganowicz Dyoniza 
9 . S ieradzka Urszula

1 o . Ru s ine  k Mo n i ka
1 1 .Graba Maria 
12 .0 1 e sz k ie w icz  Anna
1 3 .Urbaniak S te fa n ia
1 4 .Lewicka Janina
1 5 .Gorczyca Katarzyna
1 6 .Kopała S te fa n ia  

V 1 7 .Kaczan Maria
1 8 .Wiśniewska Genowefa
1 9 .Urban A n ie la

w ięźn iarka  Obozu K oncentr. 
Ruch Oporu "BCH" 
w ięz ień  o<bozu 
I  WP
Ruch. O^oru "AK"
LWP 
LWP 
LWP 
LWP
w ięźn iarka  Obozu 

Ruch Oporu "AK"
Obóz Koncentr.
Ruch Oporu "AK"
Ruch Oporu "AK"
Ruch Oporu "BCH"

Ruch Oporu "BCH"
LWP
Obóz K oncentr.

T rz e b ic z  
Błotno 

S t r z e lc e  
S t r z e lc e  
Gościm 

Drezdenko 
Drezdenko 
Drezdenko 
Drezdenko 
Drezdenko 

St.Kurowo 
Nowe ■ urowo 
St.Kurowo 
St.Kurowo 
St.Kurowo 
Słonów 
Dobiegniew 
R olew ice  

DobiegniewObóz Koncentr*
Wyżej wymienione b y ły  cz łon k in ia m i zwyczajnymi Powiatowego ZBOWID 
powiat S t r z e l c e  K ra je ń sk ie .
Do dnia d z i s i e j s z e g o  ż y ją :  p .K aczan Maria,zam.w D obiegniew ie

(b y ła  spadocftroniarką LWP -  s łu żb ę  uk ończy ła  
w Warszawie.
Muchewicz E m ilia  t e ż  ż y je ,m ie s z k a  w S t r z e l c a

Wykaz c z ło n k in  -  k o b ie t  ży ją cy ch  i  zam ieszkałych  na t e r e n ia  M ie jsk o -  
Gminnym w S tr z e lc a c h  Kra jew sk ich ___________________ ___________________________

1. p ,Bryk Maria "AK" zam. Ogardy 73 kod 66~5o4 Gmina S t r z e l c e
2. p .Czujko E m ilia  zam .ul.C hrobrego 17) 9 66-5oo S t r z e l c e  K ra j. "AK"

3. p .G ruchot Józe fa ,O bóz  Encentr.zam . u l .M on iu szk i 3 )4  66-5oo S t r z e l c e
4. p.Kamińska A gnieszka, Oboz K on cen tr .za m .u l.K o . c iu s z k i  6 A)2 S t r z e l c e
5. p .K -ow alska Wanda,"BCH" zam.Południowa 3 ) 17  66-5oo S trz fc lceK ra j.
6. p .K ozaryn Helena , Obóz K o n cen tr .za m .W ie lis ła w ice  4o 66-5oo

S t r z e l c e  K ra j.
1/ 7 . p .Łukasik  Maria, "AK" ( dane osobowe zg łoszon o  -p o z o s t a łe  dokumenty

u zu pełn i w maju b r .p o  pow rocie  ze Stanów)
J 8 .P rz y s ło  Marianna Dziecko Zamogszczyzny (dokumenty w ysłano)

P R
ZARZĄDU Ki
! b.w.r - str:

ŁA fim. r.p
' UENSK&

^ l mFmilia Mjuchewtcz
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Strzelce Kraj.dnia 7 kwietnia 1999 r. 
Matyśniak

F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii K rajow ej 

ul;W*Gprbary 2
87-1oo  T O R U S

W z a łą cz e n iu  przesyłam  opracowany SCHEMAT RELACJI 
o w ojennej s łu ż b ie  k o b ie t  -  ż o łn ie ż j jy  w I  Arm ii Wojska P o lsk ieg o  
w la t a c h  1939 -  1945*

Z g ło s z e n ie  do Koła P r z y ja c i ó ł  "Memoriału g en .M a rii  S i t e k "  
Opracowany Schemat na nazwisko E m ilia  Muchewicz z domu 
Matyśniak.

3. Zaśw iadczenie  pobytu w wojsku*
4* Charakterystyka Służbowa (S z p i t a la  Mar.Wojennej Gdynia)
5 , P rze b ie g  pracy  s p o łe c z n e j  po w ojn ie*
6* Wspomnienia i  p ra ca  sp o łe cz n a  "Tonie b y ły  ty lk o  m arzenia"
7. U cze s tn icz e n ie  w o d s ło n ię c iu  Pomnika Ż o łn ie r z a  P o lsk ie g o  

w B e r l in ie *
8 * Wspomnienia " P ierw szy d z ień  w o ln o ś c i"
9. Pośw ięcen ie  Sztandaru "Sw ieto wteraiłów"

(/1o* Odpis K s ią że czk i wojskowej
11* F o t o g r a f ię  -  6  za łączn ików  z opisem*
12* Wykaz członków zw yczajnych -  k o b ie t  ż o łn ie r z y ,b ę d ą c y c h  na 

e w id e n c j i  w roku 1974 ( w o k r e s ie  k iedy  i s t n i a ł  p ow ia t )
Również wykaz c z ło n k iń  -  k o b ie t  ż y ją cy ch  i  zam ieszkałych  
na t e r e n ie  M iejsko -  Gminnym w S t r z e lc a c h  K ra jeń sk ich .
Nawiązując do pisma Waszego z dnia  1 9 .1 .1 9 9 8  r .  powiadamiam,
że z powodu m oje j n ie o b e c n o ś c i  n ie  byłam w s ta n ie  n a d es ła ć
żądanych dokumentów.Natomiast o is tn ie ją c y m  Archiwum WSK,
dowiedziałam  s i ę  z naszych czasopism  związkowych*
Proszę  o podanie w ysokości sk ła d k i  c z ło n k o w s k ie j , j e ż e l i  taka
je s t  u s ta lo n a .

Z kombatanckim pozdrow ieniem : 

(E m ilia /M uchew icz)

Emilia Muchewicz z domu 
zam* ul.
6.6-5oo Strzelce Kraj.
Nr telefonu

WpTyWo “ ," '3 ---------
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Toruń, dn. 27 04 1999r.

MEMORIAŁ
General Marii Wittek

9U ul.

Pani Em ilia M u ch ew icz

6 6 -  500 Strzelce Krajeńskie

Szanow na, D ro g a  Pani!

B ardzo  dziękujem y ka cen n ą  i obszerną  relację, zd jęcia , dokum entację pośw iadcza jącą  

Pani służbę w  w ojsku , a także w ykaz cz łon k iń  kobiet żo łn ierzy  z  K o ła  Z w iązk u  K om batan tów  

R .P . ży jących  i m ieszkających  na terenie M iejsk o-G m in n ym  w  Strzelcach Krajeńskich. 

D oku m en ty  te zostały zinw entaryzow ane i u m ieszczon e  w  Pani te czce  o so b o w e j o  sygnaturze 

1 18 /W S K  znajdującej się w  naszym  A rch iw um .

S erdeczn ie dziękujem y Pani za zg łoszen ie  się d o  K o ła  P rzy jació ł M em oriału  G enerał 

Marii W ittek w  charakterze członkin i. W  m iarę m ożliw ości prosim y bardzo uprzejm ie Panią o  

zachęcanie zn ajom ych  koleżanek  kom batantek d o  nadsyłania relacji w łasnych , zd ję ć  i 

kserokopii doku m en tów  /ośw iadczen ia  św iadków , legitym acji od zn a czeń / a także zbierania i 

przekazyw ania d o  n aszego A rch iw u m  adresów  kom batantek jak ichk olw iek  form acji.

Tak bardzo ch cem y pozysk ać dalsze archiwalia ukazu jące W aszą  służbę; m oże  ukazały 

się jakieś artykuły, opracow an ia  m ów iące  o  tej służbie.

G o rą co  zapraszam y d o  w łączen ia  się d o  grom adzen ia  danych, także o  koleżankach 

zm arłych. Z a leży  nam rów n ież  na zd jęciach  daw niejszych  i z  różn ych  u roczystości -  w e jd ą  on e  

d o  naszych zb io ró w  ikon ograficzn ych  L W P  w  A rch iw um  toruńskim . M o ż e  za  Pani 

pośrednictw em  uzyskam y relacje o d  kom batantek: M arii B ryk, Emilii C zu jk o , Józefy  G ruchot, 

Agnieszki Kam ińskiej, W an dy K ow alsk iej, H eleny K ozaryn  i M arii K aczan  -  L W P .

P osyłam y Pani m ateriały inform ujące o  działalności Fundacji /  K om unikaty: 5 i 6 

M em oriału  gen. M arii W ittek, Xnf. o  IX  Sesji, -fcif. o  w ydaw nictw ach  Fundacji, Instr. 

R edakcyjną/.

Pyta Pani o  składki cz łon k ow sk ie  w  K o le  P rzy jació ł M em oriału . O tó ż  nie m a składek 

ob ow ią zk ow y ch , m ożn a  jednak  się d o  takich zdek larow ać bądź w p ła cić  d o w o ln ą  sum ę na 

działa lność M em oriału , k tóry  fun kcjon u je  tylko dzięki takim darom .

Pozdraw iam y Panią serdeczn ie i Pani koleżanki -  kom batantki z  K o ła  Z w . 

K om batantów  R .P . w  Strzelcach Krajeńskich. Prosim y jed n ocześn ie  o  o d p o w ie d ź  i zach ęcam y 

d o  dalszej w sp ółp racy  z  naszym  A rch iw u m

Z  wyrazam i szacunku

m gr A nną R ojew sk a  

D okum entalistka A rch iw u m  W S K
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S t r z e l c e  K r a j .d n ia  2 6 .o 9 . 1999 r .

Wpłynęło il< a ( ' ' t0\ *\tŁ
l j z . ^

Fundacja
Archiwum Pomorskie 

Arm ii K rajow ej 
ul*W*Garbary 2
87-1 oo T o  r u ń  

P o t . : sygnat. 118)WSK

Nawiązując do przes łan ego  mi pisma z dnia 2 7 .o 4 .9 9  
Ł. dz* 962 JWSK̂  d z ię k u je  uprzejm ie za nad es ła n ie  na mój adres Komunikatu ac 
Nr 7 oraz  c ią g  d a ls z e j  l i s t y  z Komunikatu nr 5 i  sprawozdanie z d z i a ł a l ­
n o ś c i  fu n d a c j i  za  rok  1998 .

Po p rz e czy ta n iu  tych  p u b l ik a c j i  uznałam d la  Państwa 
z w ielkim  szacunkiem prowadzenia i  g rom adzen ia ,dop iero  po t y lu  la ta c h  
tak iego  archiw um .Czytając p rzes ła n e  mi Komunikaty b y ły  d la  mnie o s o b i ś ­
c i e  b . in t e r e s u ją c ą  le k tu rą  i  poniekąd wspomnieniami z tamtych la t *  
Posiadam k s iężk ę  Służba Polek  na Frontach I I  wojny Światowej c z ę ś ć  1 . 
P ro szę ,  j e ż e l i  j e s t  to m ożl-iw e f) p r z e s ła n ie  na mój a d res ,  zafzaliczeniem  
pocztowym książlkę "SŁUŻBA POLEK NA FRONTACH I I  WOJNY ŚWIATOWEJ" -  
c z ę ś ć  2-gą*Również za interesow ana jestem  broszurką Tomalak 1 -  Drugi 
Brzeg w iersze  woje$$e i  w ięzięnne -  Toruń 1994 r .

Nawiązałam kontakt z p .H eleną W ierzb ick ą  zamieszk* 
w Z ie lo n e j  G o fr z e ,u l  *Reja 7 ) 2 , k tó ra  pracow ała  jako pracownik kontrak ­
towy w naszym S z p i t a lu ,k t ó r y  z o s t a ł  po w ojn ie  przemianowany na S z p it a l  
Garnizonowy Z ie lo n a  Góra* Wspomina,że b y ła  wywieziona na r o b o ty  p rz y ­
musowe do Niemiec i  pod k o n ie c  wojny zapędzona do Obozu Koncentracyjnego 
Sztuthow* P ow róc iła  do domu w maju 1945 r* (ch o ro w a ła  do p a ź d z ie rn ik a )*  
Następnie w yczyta ła  w g a z e c ie  lo k a ln e j  Toruń (tu  muszę nadm ienić,że  
p .W ierzb ick a  b y ła  mieszkanką Toruń -  Mokre) ,że S z p i t a l  Garnizonowy 
w C hełm ie(który  w c z a s ie  wojny nazywał s i ą  38 S z p i t a l  Ewakuacyjny) 
o rg a n iz u je  kurs p ie lę g n ia r e k  i  p r o s i  o z g ła sz a n ie  s i ę  chętnych*
Udała s i ę  do tego  S z p ita la  i  z o s t a ła  p rz y ję ta ,p o czą tk o w o  jako pracownik 
cyw ilny  do a d m in i t r a c j i .  Kurs ten  n ie  od b y ł s i ę  n a s tą p i ła  ewakuacja 
S z p it a la  do Z ie lo n a j  Góry*Kurs ten  ukończy ła  w term in ie  późn ie jszym  
i  pracow ała na O ddzie le  aż do l i k w i d a c j i  s z p i t a la .

Emilia Muchewicz 
? ul.

66-5oo Strzelce Kraj. 
Skr.pocztowa nr
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Pani W ierzb icka  o s o b iś c ie  za w oz iła  dokumenty l ik w id a c j i  s z p i t a la  do 

Poznania i  p rzek a za ła  w Archiwum*
Znając p erson e l tego  s z p ita la ,p o s ta n o w iła  podać adres n iektórych , ż y ją ­

cych i  in n y ch ,k tó ry ch  je s z cz e  pam ięta .
1 ,  p„W iesława L is ie c k a  z  domu R y g i e l ,u r .8 .o 3 .1926 r .w  W arszawie, 

zam ieszkała  o b ecn ie  w Z ie lo n e j  G órze, u l.W ładysław a IY 1 8 )6 o ,
2„ p or.E u gen ia  Kosowa,zam.w Warszawie od 1947 r . ( s a r e s  n ieznany)
3 . s ie rża n n t Genowefa Drobniewska -  Kosowa ,k ie rż a n t  

zam.w Warszawie adres n ieznany.
4. Helena Drobniewska zam.w B ydgoszczy (n iezn ane nazwisko po mężu -  

s i o s t r a  wyżej w ym ienionej G ien i.]
B l i ż e j  dokładnych adresów n ie pam ięta.W ym ienione k o b ie ty  b y ły  żo łn ie rza m i 
Wojska P o lsk ieg o  38 S z p ita la  Ewakuacyjnego*
P o n iże j wymieniony je s t  wykaz ż o łn ie r z y  -  k o b ie t ,k t ó r e  zm arły i  poch o­
wane z o s t a ły  na Cmentarzu Komunalnym w Z ie lo n e j  G órze ,p rzy  u l.W ro c ła w sk ie j

1 . s ie r ż .Z d z is ła w a  Komar z domu K arw ow ska,ur.16 .1 2 .1  927 r .  w W arszawie. 
Zmarła 17.o5*1993 r .B y ła  m oją serdeczn ą  k oleża n k ą ,w sp a n ia ła  k o b ie ta , 
in te l ig e n tn a ,p o  s ia d a ła  przyw ódcze cechy o r g a n iz a to r s k ie .

Pracow ała w ch arak terze  g ł ,k s ię g o w e j -  M iasto P ro je k t  Z ie lo n a  Góra.
Po w ojn ie  w yszła  za mąż za o f i c e r a  Arm ii K ra jo w e j,k tó ry  p o c h o d z ił  
z L u b lin a , Jak mi wiadomo z opow iadanie b y ł represjonow an y i  c ią g le  
ż y ł  w strach u . Zmarł -  żona po śm ie rc i otrzym ała  ja k ie ś  odszkodow anie, 
za k tó re  to w ykupiła  b i l e t  do Rzymu -  Watykan. Była świadkiem na P lacu  
S w .P io tra ,k ie d y  to  O jc ie c  Św ięty  z o s t a ł  ranny..

2 . A dela Z bora ła  z domu Dolmata w stop n iu  p o ru cz n ik a ,t ir .2 5 .0 6 .1812 r .  
zm arła 2 8 .1 1 . 1 9 9 8  r .

3 . por.D anuta Małkuszewska -  fe lc z e r .V / S z p ita l i /  Wojskowym p e łn i ła  
obow iązk i s i o s t r y  o d a z ia ło w e j(  z zawodu p o ło żn a ).P o  zdem obilizow aniu  
pracow ała  w W ytwórni Win i  Wódek w Z ie lo n e j  Górze jako f e l c z e r .I
Kiedy p r z e s z ła  na em eryturę ,gdzie* , w la ta c h  8o - t y c h  w yjech a ła  
do w o j.o ls z ty ń s k ie g o  i  tam zm arła.
Opowiadała m i,że  w c z a s ie  o k u p a c ji w spółpracow ała  z O ddziałam i AK 
w L u b lin ie .M ia ła  do mnie z a u fa n ie  i  c z ę s to  zastępowałam  ją  na dyżurze 
w Chełmnie -  w y jeżd ża ła  z osobam i nieznanym i n am ,zab -dera ła  ze sobą 
to rb ę  sa n ita rn ą .
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Pewnego dnia zaproponow ała mi bym z n ią  p o je ch a ła  i  o św ia d czy ła  mi 
ż® jedziem y do L e śn icz ó w k i,g d z ie  są ran n i ż o łn ie r z e  AK.Po z a ło ż e n iu  
opatrunków wracałyśm y do s z p ita la .N ie  pamiętam m ie js c o w o ś c i,je c h a liś m y  
zawsze krytym samochodem-Pewnego dnia po połu dn iu  za w oła ła  mnie na 
sp acer  i  usiadłyśm y k o ło  Ratusza w Chełmnie na ła w eczce  ośw ia d czy ła  
p i ,ż e  tym razem muszę je ch a ć  sam a,ponieważ Ona j e s t  śledzon a*
Byłam je s z c z e  3 razy ,potem  dow iedziałam  s ię  od D anki,że ran n i z Oddzia 
łów  AK z o s t a l i  p rz e w ie z ie n i w inne m ie js c e .

Tu muszę nadm ienić,żaca że Danusia p o je c h a ła  do tego  la su  za namową 
dr M atuszew skiego, k tó ry  p r o s i ł  by go z a s tą p iła *  Danka b y ła  stanu wolne 
go i  zawsze m ów iła ,że  na ż y c iu  j e j  n ie  z a le ż y .
Opisałam to co mi koleżanka p rzek a za ła  i  n ie k tó re  scen k i z w łasn ej 
o b s e r w a c ji .
A te ra z  p rz e jd ę  do czasów te r a ź n ie js z y c h *
W z a łą cz e n iu  przesyłam  a d n o ta c ję  z Gazet lokalnycHa naszego pow iatu* 
Ziem ia S trz e le ck a  i  K urier Powiatowy S t r z e le e  K ra jeń sk ich *
W dniu 25 czerw ca br na Cmśntarzu Komunalnym w S tr z e lc a c h  K r a j . ,  
n a s tę p iło  u ro czy s te  o d s ło n ię c i^ t a b l ic y  parniętkowej (Pomnika) ku c z c i  
zamordowanych w 1945 r .p r z e z  S oe ja n  dwie młode dziew czyny -  

k o b ie ty  -  ż o łn ie r z e , k tóre  nazywały s i ę :  Maria Mianiewska i  Iren a  Knysak 
Było to 15 marca 1945 r* -  przeżyw szy 19 l a t .
Z a łą cz n ik i nr 1 ,2  i  3 oraz z d ję c ia .
Przesyłam  rów nież w ystąp ien ie  p ,b u rm is trza  Urzędu M iasta i  Gminy 

Romualda Gawlika i  zaproszonych  G ości*

Na zakończen ie  se rd e czn ie  pozdrawiam i  życzę  sakcesów  w z b ie ra n iu
i  pam ięci k o b ie t  w alczących  d la  dobra O jczyzny*

Z poważan

(E m ilia  M z )
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Zamość -  grudzień 1944 r.
l
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G d y n i a l i s t o p a d  1945 r .
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Bydgoszcz -xoiiJmaj 1945 r.
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1969 rok -Dzień Zakończenia Wojny -  Strzelce Kraj#
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S tr z e lc e  Kr a j , i 969  r . 87
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G d y n i a  « m a r a » e c  1 9 4 6  r .
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Strzelce Kr, 1 9 6 9  r*
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Strzelce Kra j ,  1969 r .
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Odsłonięcie Pomnika w Berlinie - Delegacja wo3. Zielonogórskiego 

rok 1975

,  UuAiAltith'
,.h-

Gdynia
marzec 1946 t

Zlot. kombatantów Długie Strzelce Kraj. 
rok 1969 . Czł.Zarządu Woj.Zielona Góra

Ęydgoszcz 1945 r.
iM

¥ mundurze dr.por.Maria Hamutnik
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OOdłonięcie Pomnika v; Berlinie - Delegacja wo j. Zielono.gówskiego
rnk 1Q75
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Gdynia
marzec 1946 £

EimiM v , . 
' f  )
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Zlot. ibmbatantów Długie Strzelce Zraj. 
rok 1969 . Czł.Zarządu Woj.Zielona Gór
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Bydgoszcz 1 945 r,
W mundurze dr.por.Maria Hamutnik
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U roczy stość  K&mbatanc 
w roku 1975
S tr z e lc e  K ra j.
-p .G a l is ie w ic z  Jan 
-p .B ara n  Władysław 
-p .K am iński 
“ p.Juzenko M ichał 
-p .K ra jn a  Jan 
-p .E m ilia  Muchęwicz

Ż o łn ie rz e  z 4 Bryg.. 
Saperów w Gorzowie* 
k tórzy  budowali 
SŁansens
Sok 1969

te)

W

Z lo t  Kombatantów 97



Uroczystość K^mbatanc 
w roku 1975

S tr z e lc e  K ra j.
-p .G a l is ie w ic z  Jan 
-p .B aran  Władysław 
-p .K am iński 
“ p .Juzenko M ichał 
-p .K ra jn a  Jan 
-p .E m ilia  Muchewicz
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Żołnierze z j| Bryg, 
Saperów w Gorzowie, 
którzy budowali 
Slansens

Rok 1969

t y

Z lo t  Kombatantów
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Uroczystość odsłonięcia Pomnika Żołnierza Pilskiego 
w Zwierzynie po w. Strzelce Kraj. Kok 198o. °

przem arsz Kombatant*, o
____________i______________ trzel cl
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Uroczystość odsłonięcia Pomnika Żołnierza Pilskiego 
w Zwierzynie pow.Strzelce Kraj. Rok 198o. ~
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Zlot Kombatantów -.Długie 
pow. Strzelce Kra;)*.
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Zlot Kombatantów Długie
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